Rok vin 


Cena_numeru KD éros 


DE EEE E E EE D 


OPLATA POCZTOWA 4 PRE S 


WIECZORNY ILUSTROW. 


ŁÓDŹ, PONIEDZIAŁEK, 27 stycznia 1930 r. 


CENA NUMERU 10 GROSZY. 


| NR. 27 


ZU. 


SĄ 


fńrwawy 
poiedynef 


Literat Jam Piller 
ciężźżo ranny 
Warszawa, 27 stycznia. 
(Tel. od wł. korespond.) 

W związku ze sprawą honorową mię 
dzy literatem Janem Millerem a p. Strz8 
mię - Janowskim odbył się w dniu wczo= 
rajszym rano pojedynek na ciężkie szab 
le. W pojedynku p. Miller został ciężko 
ranny w prawą rękę ponad przegubem aż 
do kości. P. Strzemię - Janowski został 
e dynie lekko ranny. 


Pożar przy ul. Zawadzkiej Nr. 5- 


$plonela doszczetnie pończoszarnia. -- Straty Wymoszą 


okolo pół miljona zlotych 


Panika wśród lokatorów domu mieszkalnego 


Łódź, 27 stycznia. | 


Dziś o godz. 4 rano centrala straży 
ognlowej została zaałarmowana 


Ogólna wysokość szkód, ponleso- | o godz. 7 rano, Na mlejscę ziechały wła 
nych przez właściciela nieruchomości, | dze policyine, które wdrożyty energicz 
oraz przez dwie inne fabryki, które rów jne dochodzenie. Dokładnej przyczyny 


GROŻNYM POŻAREM W _ DOMU nież do pewnego stopuła zostały dotknię | pożaru narazie nie ustalono. _ 


PRZY UL. ZAWADZKIEJ 5. 

Na obszernej te] posesji z frontu znaj 
duje się trzypiętrowy dom mieszkalny, 
w podwórzu zaś 2 pletrowy budynek, w 
którym mieści się pończoszarnia Wolia 
Szajulaka, oraz fabryki; Hersza Pome- 
ranca, Glikiicha I Lublńskiego. 

Dziś około godz, 4-ej dozorca domu, 
przechodząc przez podwórze spostrzegł 
fż z drugiego piętra poriczoszarni wydo 
bywają się kłęby dymu. Gdy wszedł na 
górę przekonał sle, że górne piętro poń- 
czoszarni Jest już calkowicie objęte pto- 
mieniami | ogleń przenosi się na parter, 
oraz na dwle fabryki, znajdujące się w 
hergairodalemp, sasledetate- Prparażony 
dozorca zatelefonował po straž. Nim je- 
ónak na mlejscu zjawili się strażacy, 0- 
gleń zdążył przybrać bardzo poważne 
rozmłary, wywołuac .. .., 7 
NIESŁYCHANA PANIKĘ WŚRÓD LO- 
KATORÓW DOMU MIESZKALNEGO. 

Zbudzeni ze snu mieszkańcy kamie- 
nicy widzac, że grozi im poważne nie- 
bezpieczeństwo, nawpół ubrani wybie- 
gli na ulicę, zabierając ze sobą warto- 
ściowsze ruchomości. o 

Przybyła wreszcie straż ogniowa roz 
poczęła energiczną akcję. Strażacy prze 
dewszystkiem starali się zabezpieczyć 
przed pożarem domy mieszkalne, co też 
im się po upływie pewnego czasu uda- 
ło uczynić. Wówczas sklcrowano akcj 
s: posekocao a która stała w płomii 

ach. 

Mimo wysiłków straży budynku te- 
go nie można już było ocalić, Dach I bo- 
czne ściany spłonęły całkowicie, I ` 
Z BUDYNKU POZOSTAŁY JEDYNIE 

NAGIE MURY. 
Pastwą ognia padła również częścio 


wo fabryka glętych mebli p. t. „Wien: | 
pol”, znajdująca się w tym samym gma 


chu co 1 fabryka Szajniaka. | 
Straty są bardzo poważne. W. poti- 
czosztrni spłonął znaczny zapas surow- 
ca, wartości przeszło 150.000 zł., prócz 
tego zostały poważnie uszkodzone ma- 
szyny. Straty „Wienpolu* są mniej po- 
ważne. 
WER Ak AE OR TEZIE KOYPPERCZYFTENA) WICETCISZ 


i Rozpruta kasa 


w -Zgiersfkiim Srzemyśle 
Chemicznyrma” 
Łódź, 27 stycznła, 

Dziś rano władzom policyjnym w Ło 
dzi doniesiono o występie kasiarskim w 
przy ulicy Piotrkowskiej 213. 

Włamywaczę w nocy wyważyli drzwi 
firmie „Zgierski Przemysł Chemiczny”, 
lokalu I dostali się do gabinetu dyrekto- 
ra w którym przy pomocy raków roz- 
pruli ogniotrwałe kasę. 

W. kasie nie znaleźli jednak ani gro- 
sza, gdyż firma całą gotówkę przecho- 
wuje w bankach. Włamywacze musieli 


się więc zadowolnić kilkunastu złotymi, | KCmpania żo'nierzy i około 40 policjan- 
znalezionemi w szufladach f następnie ; 
zbiegli, 

' Policja, prowadzac dochodzenie. nie 
ujęła na razie sprawców. | 


Pończoszarnia Szajniaka była czyn- 
na do godz, 8 wieczór. Wieczorem na- 


te pożarem, wynoszą 
OKOŁO PÓŁ MILJONA ZŁ. 
Pożar całkowicie ugaszono dopiero 


e RZ > >» 
Sragiczna przejaśdėśka 
Jedna osoba zabitia, irzy ciężko 
ranne 
Piotrków, 27 stycznia, „Ś% szoferskie, sladł w zastępstwie Piro- 
(Tel. od wł. korespondenta) na przy kierownicy. 


Jednak już po kilkaset metrach Jaz- 
Wczoraj wydarzyła się'w  Plotrko;|dy Borzyński skręcił gwaltownie i ca- 
wię poważna katastrofa samochodowa, 


łym pędem wpadł na drzewa przydroż- 
której ofiarą padły cztery osoby. W 'ga= {ne Rozbite auto stoczyło się do rowu. 
mochodzie należącym do milejscowegó|. Miejscowi przechodnie rzucili się na 
doktora Koboza, zajęli miejsca: szofer pomoc nieszczęśliwym. Najcięższym o> 
Piro,.para nowożeńców Borzyńskich  likazał się stan szofera Pirona, który 
przyjaciel ich Henryk Wojciechowski, |zmarł po kilkunastu minutach. Henryk 
Eugeniusz Borzyński ukończył przed nie; Wojciechowski doznał ciężkiego złama- 
dawnym czasem kursy szoferskie I chcąc |nia nogi a para nowożeńców odniosła 0- 
zaprezentować młodej żonie swe zdolno I gólne ciężkie potłuczenia. 


> o = 

Kompozytor L. Sióżychi 
oirzyzzmani paæańnsívowa Ru Frode 

mmaziczma za r. 1929 

Warszawa, 27 stycznia |dra Różyckiego, Ludomir Różycki ukoń 

(Telefonem od własnego koresp.:) czył konserwatorjum warszawskie ze 

W niedzielę przyznano państwową | złotym medalem, a następnie studjował 

nagrodę muzyczną za rok 1929 w wyso- | w konserwatorjum królewskiem w Ber- 

kości 15.000 zł. kompozytorowi Ludomi- linie, gdzie też ogłosi] pierwsze kompo- 

rowi, tk za operę „Eros i Psy | ZYGJe- 
- Skomponował on szereg poematów 


che“ Ay; skład se onapo a A j pet» 
wchodzili ró tawicielą rz muzycznych między innemi: elli, 
e Mykali e PE Warszawianka, Bolesław Śmiały, Mon- 


radcy Myketty, — prof. Chubiński, Ka- i 
miński, pianista Drzewiecki, oraz redak, na Liza. Z oper największem powodze- 
ks cieszą się oprócz „Eros i Psyche” 


torowie Gliński i Fabry. Pierwszą nagro ; 
dę muzyczną otrzymał kompozytor Ka- |— „Casanowa”. Balet Różyckiego „Pan 
rol Szymonowski, Tegoroczny laureat, | Twardowski" był grany w warszawskim 


Ludomir Różycki, urodził się w roku | teatrze wielkim kilkaset razy. Obecnie 
1884 w Warszawie jako syn wybitnego |p, Różycki pracuje nad operą p. Ł „Dja 
kompozytora i pedagoga prof, Aleksan- I belski młyn”. 


palono tam we wszystkich plecach, to 
też według przypuszczeń, ogień praw- 
dopodobnie wybuchł wskutek wadill- 
wych przewodów kominowych. 

TERTSE 


Min. Prystor 


przyjecianał 
fuż do Łodzi 


Warszawa, 27 stycznia, 

(Telefonem nd własnego koresp.) 

W dniu dzisiejszym o g 7-ej rano "I 
jechał do Łodzi mímister pracy i opi 

społecznej, p. Aleksander Prystor, Mini 

strowi towarzyszą dyr. ubartowicz, 

naczelnik Ulanicki i insp. Klott, 
Pobyt p. ministra w Łodzi potrwa ca 


ły dzień, 
gi Łódź, 27 stycznia. 

W dniu dzisiejszym o godz. 10.06 ra 
no przyjechał do Łodzi na dworzec 
Łódź. Kaliska p. minister pracy i opieki 
społecznzj, Aleksander Prystor, 

P. ministrowi towarzyszą: dyr. dep. 
Szubartowicz, nacz, Ulanowski oraz głó- 
wny insp. pracy inż, Klott, Na dworcu 
kaliskim powitał p, ministra wojewoda 
Jaszczcit, wicewojewoda, dr. Rożniew- 
ski, starosta grodzki Dychdalewicz, na- 
czelnik wydziału pracy w urzędzie wo- 
jewódzkim, inż, Wojciechowski, okręgo- 
wy insp. pracy inż, Wojtkiewicz, komem 
dast PP.p, insp. Elsesser-Niedzielsk oras 


szereg urzędników województwa. Bez. 
pośrednio z dworca p. minister udał sk 
do urzędu wojew jego, gdzie rozpo- 


czął konferencie z  przedstawici 
władz na temat sytuacji, panującej obec 
nie w Łodzi. W chwili, gdy piszemy te 
słowa, prośram pobytu min. tora w 
Łodzi jeszcze m'e jest ustalony i zależeć 
będzie od odbywających się konferencji 
Najprawdopodobniej jednak, co wywnios 
kować można z luźnych rozmów, p, min. 
Prystor cały dzień dzisie w 
urzędzie wojewódzkim, gdzie 

wać będzie przedstawicieli związków 
zrzeszeń. 


Zaburzenia studentów w Czerniowcach 


Studenci obili adwokata, broniącego komunistów 


Na skutek interwencji radv adwo- 


Bukareszt, 27 stycznia 
kackiej, która wskazała na niebezpie- 


Telef. od własn. koresp.). 


W Czerniowicach doszło wczoraj (icją sprowadziła zamkniete auto, do 
do zaburzeń studenckich. Przed tam- którego wsiadł adwokat w towarzyst= 
tejszym sądem odbywał się proces ko-| wie dwuch wyższych urzędników po- 
munistycznych demonstrantów, któ- icji. f 
rzy zostali zasądzeni na wiezienie ^od Niewiadomo Jakim sposobem udało 
6 miesięcy do 2 lat. Demonstranci od- sję do samochodu wsiąść Jakieiś czwar- 
powiedzieli na wyrok sądowy śpiewa- tej osobie. Po kilku minutach nagle z 
niem międzynarodówki. auta - dobyły się wołania o ratunek 
Pomimo ostrych środków ostrożno- |] Patrascanu został wyrzucony z pę- 

(w gmachu sądu znajdowała się dzącego auta. W oczach policii znaj- 
dujący się na ulicy studenci rzucili się 
na leżącego adwokata i poturbowali go 


ści 


tów, którzy bronili dostępu do sali) 
zgromadziła się wielka ilość ludzi, prag- w haniebny sposób. 

nących zaznaczyć swe niezadowolenie Pomiędzy policją. która chciała 
z obrony adw. Patrascanu przed sądem. uwolnić adwokata, a studentami doszło 


czeństwo grożące adw .Patrascanu, po- | 


;do bójki. Dopiero po 10 minutach uda- 
ło się znów uspokoić tłum. 

Studenci odmaszerowali przy dźwię 
kach narodowego hymnu rumuńskiego. 
| Adw. Patrascanu sprowadzono do 
gmachu sądu i udzielono mu pomocy le- 
karskiejj Po całem mieście krażą pa- 
| troie, Aresztowań żadnych nie usku- 
teczniono. Na dziś zwołane zostało 
nadzwyczajne posiedzenie radv adwo- 
kackiej w Czerniowicach. 

Studenci nacjonalistyczni oświadczy 
„l, że w ten sposób traktować bedą każ- 
, dego adwokata, który podeimie się 
obrony oskarżonych komunistów. Ko- 
muniści są zdaniem studentów wrogami 
państwa i dlatego z żadnej obrony ko- 
„rzystać nie powinni. 
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Ręka w rękę z bandytami| Fa! próby, 


działał sędzia amerykański, Vitale i inni „dygnitarze” 
„iśról icarczochów” i jego czyny 


Glośny w Nowym Jorku skandal, | waszyngtońska policja znowu ze znane= | Rethstelna; o którym w swoim czasie 
podczas którego ujawniono bezorzykła- mi już sobie nazwiskami Terranova i z |informowaliśmy faszych Ezvtelników, 
dny fakt uczestnictwa sędziego Vitale nazwiskiem sędziego Vitale. | Mimo tó, zbródniatz ten bv? o tyle 
w rozniajtych przestępczych alerach| W zapiskach tych pan sedzia trak- 'Czelny i tak przeświadczony o swem 
włącznie z rabunkiem, zatacza coraz towany jest jako mąż zaufania firmy a bezpieczeństwie, iż sam stawił się w 
szersze kręgi, obejmując coraz. to nowe | także jako piorunnchron przeciw nagle- Nowym Jorku do prezydjum policji, ze 
wybitne osobistości Nowego Jorku. -< mu niebezpieczeństw. słowami: 


Donosiliśmy w swoim czasie o mor- ; P ` P Słyszałem, że pan prezvdent poli- 
derstwie, dokonanem na dwu znanych „Zawiadomić w razie niespodziewa- |... 7 


; „use [cji Whalen chcialby ze mna pomówić*. 
hersztach przestępczego świata: Yale jed sai naty chmiast telefonicznie“— ń Pisma mód kaAście. podajac tę wia 
Marlvie. Morderstwo to bvło dziełem esa notacja, ać yes pre dei domość, zapewniają, że stanie się ona 
przywódcy innej bandy, niejakiego Ciro <e B= 4 RE TETAAN T Śl punktem wyjścia do skandalu. iakiego 
Terranova, zwanego „królem karczo= |° A SEN tyt dów, jeszcze nie było w Ameryce. Albowiem 
chów“. Pomiędzy papierami znaleziono TÓW Í šjedztwo w tej sprawie. którei zatuszo- 

Terranova „obstalował* owo zga-|!eż pokwitowanie pana sedziego z 0-| wąć się już nieda, wyjawi społeczeń- 
szenie „niewygodnych“ dla siebie kon- | 7Ymanych 20 tysięcy dolarów. stwu amerykańskiemu niezawodną łącz 
kurentów u niejakiego Gunmana z Chi-| Badany przez policję waszvngtoń- | ność, jaką sędziowie, urzędnicy policy|- 
cago, ollarowując mu za tę przysługę SKA Ów handlarz narkotykami oświad= | pi, więlcy politycy i adwokaci utrzymy- 
2u tysięcy dolarów. czył, że nie obawia się niczego, albo- | wali stale ze światem oszustwa, mor- 

Umowa ta zakończona została for-, Wiem zbyt wielkie sumy poświęca ma | dy, szniuglu alkoholowego i narkotyków 
malnie spisanym kontraktem, wręczo= | Odpowiednią opieke. z wymuszeniem, rabunkiem i złodziej- 
nym Qunmfanowi. Z nazwiskiem „Króla karczochów*|stwem 

Jednakże Gunman  otrzvmał tylko, łączy się cały szereg tajemniczych prze Oto jedna karta z życia Dolaryki — 
po dokonanem na Yale i Marlowie za- stępstw į zbrodni, między innemi i za- 


C krainy cudów „zlota i korupcji, powsta- 
bójstwie pięć tysięcy dolarów. a ponie- bójstwo słynnego „króla karciarzy” 'łej na skutek przejedzenia sie dolarami. 
waż Terranova nie chciał mu reszty do- : 


płoci, ky skandalem. i = Eo 
wczas „Król karczochów* posta æ pe Ú 39 
„ról deielsiywwdw 


nowił zawładnąć ową pisana umową i 
Zakończył życie, pełne sławy 


w tym celu zaprosil Gunmana na spec- 
julny bankiet. Podczas tego bankietu 
wtargnę ło na salę siedmiu zamaskowa* Naiwiększej na świecie centrali przej Frocst wysłał swolch ludzi na naj- 
nych zbirów z rewolwerami w ręku i clwzbrodniczej, angielskiemu Scotland szybszej motorówce za Ocean tak, że 
obrewidowało wszystkich uczestników, Yardowi, grozi wyjałowienie z talen-|na kanadyjskim brzegu aresztowali, 
zabierając im gotówkę i posiadane kosz tów. Jeden po drugim umierają ze sła-|nadaremnie poszukiwanego mordercę, 
towności. wnej „wielkiej szóstki* detektywi. wysiadł z okrętu. 

l oto w rezultacie tej zainscenizowa Obecnie nadchodzą wiadomości 0 
nej przez Terranovę rewizii i rekwi= | zgonie pensjonowanego szefa policji, | zagranicę, 
zycji wyszły na jaw następujące szcze- Franka Frocsta, który zasłużył sobie| Paryża, Berlina | Ameryki 
góły: „ [na nazwę „króla detektywów", siebie w domu. 

Pomiędzy uczestnikami tel uczty Froest ma na swoim rachunku wie- Zinarł on w wieku lat 73. 
danej przez znanego policji złoczyńtę, le czynów policyjnych światowej sła- BY AT 7 RZA, 
znajdował się sędzia Vitale oraz oiiter wy. Jego to onego czasii wysłano dó] am TEASEE STED 
policji, Johnson, którego bandvci róz-, Południowej Afryki, ażcby aresztował 
bioili, zabierając mu rewolwer. słynnego dr. Jamesona, który podjął na 

Gdy Johnson, który jakoby nie zda- własną rękę zbrojną wyprawę przeciw 
Wat sobie amoy. że jest gościem na ok? co RA pierwszym powodem 

znkiecie bandyckim, chciał zaalarmo» | wolny boerskiej. A Sł 
wać policję, sędzia Vitale. „wyperswa- Jeszcze większą sławę Froest zy-| Na stacji kolejowej Denver. ar 
dował* mu ten zamiar, tłumacząc, że skał sobie prze: aresztowanie morder- nach Zjednoczonych, przęchadzał się 
sprawę tę da się inaczej załatwić. i cy żony, Grippena. Przy tej sposobności | niedawno pewien podróżny. meżczyz- 
| rzeczywiście uprzejmi bandyci nie | Użył po raz pierwszy w świecie telegra-!na lat około 40, który z widoczną nie- 
tylko oddali Jolinsonowi jego rewolwer, (fu bez drutu, Mianowicie rozesłał tą cierpliwością oczekiwał pociągu. Z po- 
ale zwrócili wszystkim gościom zrabo” | droga list gończy za Grippenem do wszy | dóbną niecierpliwością czekała jakaś 
wane un przedmioty. stkich okrętów na morzu i otrzymał z starzejąca się panna, która około sie- 

W następstwie tej iście amerykań. | Parowca „Montrose“ odpowiedż, że pra jae miała takie mnóstwo pakunków, że 
skiej historii porucznik Johnson został | Wdopodobnie Grippen znajduje się na]przechadzający się meżczyzna, ciągle 
zdegradowany do stopnia prostego sze- tym statku w towarzystwie dafny swo-|o nie zawadzał i potykał sie. 
regowca policji, zaś sędzia Vitale aresz- ||cg0 Serca, Edyty La Reve, przebrana 
towany i postawiony do dyspozycji pro | 74 chlopca. - 
kuratora. 

W niedługi czas potem policia w Wa 
szyngtonie wykryła potajemny skład 
narkotyków Í aresztowała jego właści- 
ciela, greka, nazwiskiem Faccaronas. 

Dokonano rewizji „ksiaę handlo- 
wych“ tego rentownego przedsiębior- 
stwa | zyskano pewność, że nie jest to 
bynaimniej przechwałką ze strony Fac- 
Garonasa, gdy twierdzi, iż jest on w sta- 
nie w ciągu 24 godzin dostarczyć mor- 
liny na sumę 2 milionów dolarów! 

Przy przezladaniu rozmaitych doku= 
mentów i notatek tej firmy, spotkała się 


7... 


niesionia się; powiedział wiec jakieś 
rena] 


Złowróżbne zapałki 
przepowiedziały miodzieńcowi 


śmierć 


W Berlinie zdarzył się wypadek, | stalych gości w jednej z piwlarń na pla 
który się zaczął od żartu, a skończy! | on Karola. Tak było | przed kilku dnia- 
| 


na tragicznej prawdzie, której nikt ż!mi. Przyjaciele grali w karty, przy- 


dzićwał się. 3 

Niejaki Ernest Bolckman, właściciel 
fryzjerni dla mężczyzn, zwykł był wie 
czorami zajmować miejsce przy stole 


kwotę. Przy grze wypili, zwyczajem 
niemieckim, wiele piwa, aż nareszcie, 


grobowy nastrój, 


kied 

Erosta wzywano nieraz na pomoc płynąć ze swoim kutrem na morze. 
a w czntralach policvinych|iednak usłyszał radjowe ostrzeżenie Z 
był jak u| Londynu, iż zanosi się na straszną bu« 


jak to nieraz u pijaków bywa wpadli w cienką 


przed ruchem ulicznym 


Aby zabezpłećżyć przed niebeżpie= 
czeństwami przechodniów w mieis€ach 
pfżeznaczónych do przekraczania tlicy, 
i aby uniknąć wszelkich Z tego powos 
du sporów, bez stawiania tam polician= 
ta, paryski prefekt policji, pan Chiappe, 
postanowił wypróbować nówy system 
sygnałów świetlnych. ć 

Mianowicie. jeżeli przechodzień ze= 
chce się dostać na drugą stronę ulicy, 
naciska guzik na odpowiednim przewo= 
dzie I zapala kolorową lampę elektrycz= 
ną, umieszczoną ponad zwykłą latarnią 
uliczną. Światło trwać ma tylko 15 se- 


| kund, poczem gaśnie i nie można go na 


nowo zapalić prędzej. niż za 45 sekund, 

Jeżeli próby te dadzą wynik dodatni, 
to sygnały.takie będą zaprowadzone w 
całym Paryżu. 


Beczka śledzi 


iako prezent dla spe- 
akera radiomweśo 


Przed jedną z londyńskich centrait 
radjowych. mianowicie „British Broad- 
casting Co" zajechał przed paru dniaml 
wielki wóz ciężarowy z ogromną becz= 
ką. Woźnica oświadczył portjerowi, 
że jest to przesyłka dla tego „speakera 
radiowego. który ogłasza codziennie 
przepowiednie pogody. 

czwany ma dół speaker był bars 
dzo zdziwiony; tembardziej, że woń 
beczki już zdaleka zapowiadała, IŻ znaj 
duja się w niej śledzie. 

Żagadkę rozwiązał list, dołączony 
do przesyłki. a pochodzący od pewnewo 
rybaka na zachodniem wybrzeżu Irlan- 
dil. który niedawno miał zamiar że 

y 


rzę, pozostał w domu. Uratowany w ten 


|sposób od nieszczęścia, postanowił od- 


wdzięczyć się speakerowi prezentem. 
aanika hiai i 


" Bziwy prohibicji 
Zabawny epizod na dworcu w fimeryte 
, |niegrzeczne słowo, stara panna odpo- 


wiedziała jeszcze mniej grzecznie, wy- 
wiązała się kłótnia, aź wreszcie stara 
panna podniosła grubą laske ażeby u- 
derzyć nią pasażera. 

Zanim się to jednak stało, meżczyz= 
na wyrwał jej laskę z ręki i złamał na 
kolanie. 

Stara panna pobladła jak kreda. Z 
dwu kawałków łaski zaczał sie sączyć 


To doprowadziło go wreszcie do u- Jakiś gęsty płyn. 


— Likier! — zawołał meżczyzna, 
trdcąc nagle znacznie na wścickłości, 
Bez namysłu podniósł połowę laski 
do ust, aby jednym haustem wvpić jej 
zawartość. Ponieważ doskonałv likier 
usposobił go nagle przyjacielsko, z 
grzecznym ukłonem drugą połowę po- 
dał swej przeciwniczce, a ona. aby cen 
|ny płyn się nie zmarnował, wvchyliła 
ją także odrazu do dna. 
~ Spór zakończył się w sposób przyja 


uczestników pijackiej zabawy nie spo- czem Bolckmamn przegrał jakąś drobną | czejski. © Mężczyzna zapłacił 10-krotną 


cenę laski starej pannie i wział od nicj 
adres fabryki, która wyrabia laski z 
rurką szklaną w środku. nada- 
jącą się na przechowywanie alkoholu, 


„iśobieta-io mie osoba” 


Tak przynajmniej świerdzą am$licy 


W Angljl trwa obecnie sezon „Naro | szych koni „Beezer”, zwalił się na zie- 
dowych wyścigów myśliwskich“ z prze; mię przy przeskakiwaniu płota. Dżokiej 
szkodami, a warunki Ich Są tak trudne |który go prowadził, spadł z konia i nie 
į niebezpieczne, że zdarzają się częste | mógł pau się. W tej chwili jednak- 
wypadki i gdyby niewolno było zasłą:|że wskoczyła na rumaka. znajdująca się 
pić jeźdźca, który spadł z konia innym 
jeźdźcem, nieraż takby się zdarzyło, że 
Żaden koń nie otrzymałby nagrody. 

Dlatego wolno, w razie takiego wy* 
padku, osobie wykwalifikowanej wsko- 
czyć na siodło I dokończyć biegu, a nā- 
wet otrzymać choćby pierwszą ná- 
grodę. 

Ta reguła dała w tych dniach po- 
wód do bardzo ciekawego zdarzenia, 
które zajmuje obccnie wszystkich spor- 
towców i prawników angielskich. 

Podczas jednego z myśliwskich bie- 
gów z przeszkodami jeden # najlep- 


Miss Jeau Sandey i tak dzielnie się spra 
wiła, że dobicgła do mety jako druga. 

Mimo to zarząd wyścigów nie przy 
znal „Beezerowi* drugiej nagrody, ale 
zuyskwalifikował go, oświadczając, że 
trzeba go brać jako konia, który przy= 
biegł do mety bez jeźdźca. 

Wprawdzie w regułach wyścigów 
powiedziane jest, że konia może do 


innych paragrafach - 
się o jeźdźcach w rodzaju męskim. 


w pobliżu córka trenera wyścigowego. | przywiązywał znaczenia do słów, jā- 


| 


Siąć inna „osoba”, ale dla zarządu oso- ciętemi żyłami na rękach i z objawami 
bą nie jest kobieta, gdyż we wszystkich silnego otrucia. Odstawiono go do szpi- 
przepisów -mówi taá; gdzie umarł, ie wyjaśniwszy: wła- 


U 


Około północy jeden z kółka Bolt- To doskonały wynalazek — wołał 
kimanna zaproponował ciągnięcie zapa- z uznaniem mężczyzna, — 0 wiele lep- 
tek, aby się przekonać, kto z nich naj- |szy od flaszek, dopasowanych do tylnej 
pierw umrze. Na tę ponurą loterię zgo- kieszeni, każdy sprytny policjant może 
dziło się tylko trzech stałych gości, | je wyśledzić!... 


wzięto więc trzy zanałki. z których jed 200GGOO30EOG6€9 


nej odłamano główkę. Bolckmann wy- 
Dr. med. 


ciągnął zapałkę odłamaną, 
J. POLAR 


: CHOROBY WEWNĘTRZNE i AILERGICZNE 


(astma, pokrzywka, artretyzm, redmatym). 
pali się mie pomii. - A UN, 6-go Sierpnia 22 je" 


I pietro. 
Po północy przyjaciele od restaura- | Tel, 164-21. Przyjmuje od godziny 10 d 
j e 1 
cyjnego stolika rozeszli się do domów, ii T N go 2 
a rano znaleziono już Bolckmanna w SZ KE 
jego mieszkaniu nicprzytoninego z. prze 


Nikt z obecnych tej niesmacznej za- 
bawy nie brał na serjo, to też nikt nie 


kiemi Bolckmann powitał wynik loso- 
wania: 


ty 
Gy 


Tzęziajcie 


„AGPUBLIKE* 


ściwej tajemnicy dziwnego zdarzenia. 
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Im w Łodzi gorzej, tem dla kawiaró—lepiej 


YE 


Lodzianie przy „pół czarnej” 
Roach 20 OLE 


Łódź, 27 stycznia 
Zjawisko charakterystyczne | napo- 
zór paradoksalne; hm w Łodzi „sytua- 
cja” jest gorsza, tem lepsze interesy ro- 
bið.. kawiarnie. Łatwo to wytłuma- 


czyć: ludzie nie mają poprostu nic do roj mniej mniej pomysłowe, niż ich mężowie 


boty w składach, w których nielicznie 
zjawiają się klijenci, wolą więc pójść na 
„pół czarnej“ do kawiarni | pogawędzić 
z innymi towarzyszami niedoli o „kon- 
junkturze", o płajtach, o nadzorach, o 
dawniejszych czasach, kiedy ) 

„weksel był weksiem, a nie śmieciem” 
„ Ostatecznie wydatek niewielki, bo 
pół złotego. Na to mogą jeszcze narazie 


„Szarpnąć się“ nasi kupcy, tembardziej, | kic 


że wydatek ten pozwala im zapomnieć 
na kilka godzin o troskach „dzisiejszych 
Interesów". I oto pracowite mrowie dta 
wione dłonią kryzysu, siedzą niemal 
przez cały boży dzień przy stolikach 
nad pół szkłaneczką czarnego napoju.| 
kpi nad całą — wody sodowej z SO- 
em. 

Przed laty, gdy była tak zw. dobra! 

koniunktura, gdy kupiec łódzki tkwi? poj 


uszy w interesach, szkoda mu było ka-l 


żdej chwili. F 

O kawłarni ani marzył, chyba raz wi 
niedzielę, kiedy składy sa zamknięte 1 
nie można przeprowadzać tranzakcji 
handlowych, : 

Bo, jakże! Wstawało się wtedy wez 
snym rankiem | szło się spać późnym 
wieczorem. Pracy było huk i to pracy 
zyskownej. 

Dziś jednak wszystko się zmieniło. 
Wiecznie zalatany, ruchliwy kupiec za- 


czynności. 
— Słyszał pan o Pintelesie ze Lw- 
wa? 


— Nie słyszałem, ale się domyślam.|nę matkę 


Płajta.. 
— Tak... Narwał na blisko milion zło 
tych I to przeważnie kupców łódzkich... 
— Miła nowina, niema co... Teraz 
ct, których Pinteles narwał także splajć 


gają za sobą pewne koszty, na które dzi- 
siaj trudno sobię pozwolić, więc gościn= 
ne łodzianki wynałazły kawiarnie, | tu 
wyznaczają sobie spotkania, Jak więc 
widzimy, gosposie nasze nis są bynaj- 


i też potrafią jakoś „pokombinować. 
Koszt mały, „goście” mogą wybierać s0- 
bie, co chcą bez skrupułów, a co najważ- 
niejsze kontakt towarzyski nie zostaje 
przerwany. Takie „rodzinne“ stoliki ma- 
ią największe wzięcie w niedziełę po po- 
łudniu i są szczelnie obiepione przez roz- 
gwarzone starsze panie. - 


Przychodzą jeszcze do kawiarń łódz- 


inne odmiany ofiar kryzysu: 


są to zredukowani bluraliści, którzy wraz 
2 pracą nie stracili nadziei na' poprawę 
bytu, Chcą na gwałt zarobić kilka zło- 
tych, a wiedzą, że okazje po temu łapie 
się najczęściej po kawiarniach. | 

Można jakieś podanie machrąć do 
BRELES 


Ważunsźi 
„WEŻUESERdR 


i załcopażłu je w ziemni 


Łódź, 27 stycznia. 
Mieli się fuż wkrótce pobrać. Ona, 


Marjanna Szypulówua, była zwykłą rolna bruku ze swym maleństwem. Wkrót 


botnicą w młynie parowym Bachockie- 
go (osada Okole pod Łodzią), on zaś 
zi nauczycielem w pobliskiej miejsco- 
wości. 


rowki iad Dziewczyna ufała mm ślepo I święcie 
styg? przy stoliku i dusi się w tej bez-jvwierzyła lego obietnicom ożenku. Pew-|na zwróciła się do jakiegoś 


nego dnia, gdy siedzieli przytuleni do sie 
bie, zwierzyła mu się ze swej tajemnicy. 
Wiesz — rzekła — niedługo zosta 


ła, by wyznaczył termin Ślubu, pokłóch 
się z nią i w rezultacie przestał dó niej 


ną, bo z czego pokryją niedobory? PO- | przychodzić. 


tem inni i znów inni... Dokoła Wojtek... 
Pea Jak pan sądzi, co z tego wyńiik-| 
nie? i 
— Moim zdaniem będzie lepiej, ale 
to musi jeszcze trocie potrwać... 

— Naturalnie, że musi być lepiei: za- 
wsze przecie tak być nie może... Rząd 
zaczął się nami interesować, nawet mi-} 
nister Prystor przybywa do Łodzi... Mo 
że przy dobrych checiach znajdzie się 
jakieś wyjście z tej sytuacji... d 

— Daj Boże, daj Boże... — wzdycha 
ten i ów, połykając wystygającą szybko 
podczas dyskusji kawę. -i 

Oto są obecnie na'popularniejsze ty-! 
py w naszych kawiarniach. Spotkać ie 
można w „Grand - Cafe" i w „Esplana-| 
dzie” i u Gostomskiego i u Piątkowskie ) 
go AE porze dnia. Siedzą najdłu- 
żej, bo 
pół złotego to nie fraszka i trzeba le na- 

leżycie wykorzystać. 


piiając amoniak. Uratowano ją. Dziesięć 


Upłymęło kika miesięcy. 

Gdy przyszło na świat dziecko, ro- 
dzice wyrzucili Marjannę z domm. Jed- 
nocześnie dziewczyna straciła również 
pracę w młynie, skutkiem czego znalazła 
się bez żadnych środków do życia I da 
chu nad głową. . 

Po kiłkutygodniowej włóczędze, nie 
niając już sił walczyć z przeciwnościami 
losu, Marjanna targnęła się na życie, wy 


Kawiarnie łódzkie posiadają jeszcze $Ę | 


jeden rodzaj bywalców, wytworzonych 
przez „konjunkturę”. Są nimi pane, kłó- 
re zwykły urządzać zazwyczaj u siebie 
„herbatki” dla szczuplego grona naj- 
bliższych znajomych. 
Ponieważ jednak taxie przyjęcia pocią- | 
PERE EERS ESE  OSIETRZE 


Duyžurg apietc. 
Dziś w nocy dyżurują apteki: Sukc. 
Wójcickiego (Napiórkowskiego 27), W. 
Danieleckicgo (Piotrkowska 127), Ilnic- 
kiego I Cymera (Wólczańska 37), Suke. 


Leińwebra (Plac Wolności 2), Sukc. J.: 


Hartmana (Młynarska 1), J. Kahane 


(Aleksandrowska 80). o) | 


| Dr. med. 


J. POLAK) 


CHOROBY WEWNĘTRZNE i ALLERGICZNE if4 


(astma, pokrzywka, artretyzm, reumatyzm). | 4 


lll. 6-90 Sierpnia 22 iito 


Tei. 164-21. Przyjmuje ad gudziny 10 da 72 


urzędu skarbowego, można pośredulczyć 
przy sprzedaży łokału... 
Ale na tych bywalcach kawiarnie nie TO- 
bią bynajmniej interesu, Bo zredukowany 
pracownik nie ma pieniędzy nawet na 
pół czarnej. Z ledwością wyzrzębie dwa- 
dzieścia groszy na szatnię. Ale nie tra- 
ci humoru, bo daje sobie znakornicie ra- 
dẹ z tą trudnocśią, Oto bowiem stosuje 


svstem „przysładania* się do stolików, 


przy którym już ktoś siedzi. Gdy podej- [8 


dzie kelner, można Śmiało powiedzieć: 
— Ja tu na chwileczkę... „Konsumu- 
ię“ przy Innym stoliku... 
I oto w kawiarniach łódzkich panuje 
ruch od rana do późnej nocy. Są nawet 


takie godziny, kiedy nie można stolika 


znaleźć.. I tylko człowiek nieświadom 
tych specyficznie łódzkich stosunków, 
mógłby powiedzieć: R 

— W kawiarniach pełno, to znaczy, 
że w Łodzi jest dobrze... 

Ale my, łodzianie, wiemy przecie, 
jak jest w rzeczywistości... 


oto 


dziecko 


dni przeleżała w szpitału, a gdy już po- 
wróciła dó zdrowia, znów znalazła się 


ce jednak uśmiechnęło się jej szczęście. 
Pewna gospodyni obiecała jej, że ją 
przyjmie do siebie, jako służącą. 


-— Ale bez dziecka, — uprzedziłą ją p 
— mam dość swoich w domu. Szypułów | je 


lecz dziecka nie chciano z jakichś wzglę 
dów przyjąć. 
Dziewczyna, chcąc ża wszelką cenę 


„Musimy się jaknajprędzej DO- | otrzymać pracę, zdecydowała się wów- 84 
brać. Młodzieniec nie dał jej żadnej kon |czas zgładzić swe trzymiesięczne dziec- j$ 
kretnej odpowiedzi. Gdy go tym razem jko, xtóre jej przeszkodzało. Pewnej no-l 
przyparła do muru i stanowczo zażąda- 


cy znajdując się w lesie, udusiła 

ka | następnie zasopała w ziemi. 
Po kilku dniach gajowy 

zwłoki, Dochodzenie policyjne 


je chust 


wykryto 


Tzbrodniarkė, 


Szypułówna została aresztowana |! 
znałazłszy się przed sądem, opowiedzia- 
ła o wszystkich przejściach, które lą 
pchnęły do zbrodni. 

Skazano ją na 4 lata więzienia. 

Sąd apelacyjny. biorąc pod uwage 
przyżnania się dziewczyny do winy 1 
jej tragiczne przeżycia zmmiejszy! jej ka 
rę do dwuch lat. 
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przytułku, $ 


odkopa! | KEESEFR 


LAN wj z Wp a r i w 


Złodzieł (uciekając): Czy zostawili- 
śmy tam coś w mieszkaniu?... 

Drugł złodziej: Nie wiem... Dowie- 
my się jutpo z gazet... 


| Odeon-Wodewil 


Przejazd 2 Główna 1 


| Nowa Kapitalna arcykomedja 
i ze słynną parą znakomitych 
aktorów 


Karolem Dene SLK © 
George KH. Arfur $ 


craz piękna 


Sózetima omnie 
p. 
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Film frysksiący humorem, (dowcipem 
i Nadprogram FARSA 

z wyświetlają kinofeatry 
m ODEON i WODEWILŁ jednocześnie 


CORSO ™ 


Zielona 2 


Ciemna afera” 


Fiim osnuty na tle walik policji z 
przemytnikam: alkocholu 
w rolach głównych 


Louis Weilheim 
Gecoro Słoma 
aohn Barrow 


i urocza 


Marie Prevost 


nowsza 
Sensacja 


f. 
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TEATR POPULARNY Ogrodowa ar, 15, 

Dziś, dia zrzeszeń robotniczych po 
cenach najniższych (od 50 gr. do 1 zł} 
oraz dni następnych, skrząca się werwą 
i humorem arcyzabawna krotochwila K. 
Kratza „Zażarty automobilista" czyli 
„300 kilometrów na godzinę” z Pr. Bro. 
nowską, I. Denelówną, L, Pilarską, F. 
Trapszówną, S. Zielińską, R. Gorowską, 
E Madalińckim, St. Michalskiem, I. Sko 


rasińskim i A, Tartakowiczem, 


płomienna meksykanka, M% 
niezapomniana partnerką $ 
DOUGLASA FAIRBANKSA 

w „Mieście Cudów* 

w swej najnowszej kreacji A 


ZA, „w filmie 
aR: | a | fa 
99 | | f ; 
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| Reżyser D. w. Griffith 
wytwórni United Artists 
własność DOH „Estefiim” 


Najnowszy fransport 
Róż ET EOT oc ay N 


— Panie Meyer, — powiada jeden z 
nich — jak się panu podobają dzisiejsze 
interesy, 007,» 

— Pssstl.. Szaaaal., Niech pan nie 
narzeka na dzisiejsze interesy= 

— Dlaczego?.,, 

— Przecież pan powinien wiedzieć, 
że o A iiaeaa ach należy się wyrażać 
tylko dobrze, 

Dwaj inni lodzermensze erają s 
kto z nich jest bogatszy, veeta s 

— Głupi wiada pierwszy — 
Przecież ciebie nikt mię może Ekia 
na serjo jako bogatego człowieka.. 

— Dlaczego tak przypuszczasz?.. 

— Nie możesz sobie nawet pozwolić 
na kupno radja.. Sam widziałem jak 
twoja siostra uczyła się grać rękami na 
pianinie, 

O godzinie czwartej nad ranem dzwo- 
ni telefon w komisarjacie policji, 

Dyżurny policjant zdejmuje słuchaw- 


— Hallo, Piąty komisarjat, starszy 
ją ik Rewolwerowicz przy telefo 


— Moje uszanowanie — odpowiada 
telefon — Tu mówi 


mnie w mieszkaniu. Nie uciekną, nie 
bój się pan, nie macie się czego 
szyć, schowałem ich kapelusze,,, 


Blum poszedł do wojska, Właściwie | Pieniem, z utratą wiary „we 


wie poszedł, tylko go zwerbowalii Po 
dwóch miesiącach wyznaczono mu pier- 
wszą wartę, Komendant warty, jakiś plu 

, przed wyznaczeniem stanowis- 
ka wygłosił krótkie przemówienie mniej 
więcej następującej treści: 

— Pamiętaj, ofermo  zatracona, że 
masz pilnować posierunku, jak godziny 
obiadowej, a jak mi nie zasalutujesz na- 
leżycie gdy przejdzie pan generał, to ta- 
ki ci raport wlepię, że dostaniesz prze- 

mA na tamtem światl.,  Zrozumia- 
eś e, 

— Tak jest, panie plutonowy.. — ad 
part Blum, 

— No, więc zasalutejesz, szybkoń,., 

Blum wzniósł przepisowo karabin i 
wyprężył się jak struna, 

— Dobrze — zaopiujował plutonowy 
— Pamiętaj, jak przejdzie pan generał, 
żebyś się nie zgapił!,,. 

— Dobrze panie plutonowy. 

Plutonowy odszedł, lecz po chwili 
wrócił i zapytał: 

— No, był już tu pan generał?» 

— Nie — odparł Blum, 

Po pięciu minutach plutonowy wró- 
olt ; zadał żołnierzowi to samo pytanie, 
Powtórzyło się to kilka razy. 

lody zb kor sam pan generał, 
Błum za iał o salutowaniu, tylko 
krzyknął 

— Panie generale, to pan dostanie la 
nie sd naszego plutonowego, on już tu 
pana kilka razy szukał!,, 


Hello! Tu radio. 


PONIEDZIAŁEK, dnia 27 stycznia. 


——o— 


„fkonmferencyjny' ban£fiet w Londynie 


przybędzie do teatru na „swoją 
tragedję” 

Jak już w swoim czasie donosiliśmy, 
jeden z teatrów berlińskich gra już 
dłuższego czasu z nadzwyczajnem po- 
wodzęniem sztukę p. t. „Afera Dreyfu- 
sa“. Jest to inscenizacja słynnego proce- 
su, jaki odbył się w Paryżu przed 30 la- 
ty. 
Sztuką tą zainteresował się sam kapi- 
tan Dreyfus, żyjący jeszcze po dzień 
dzisiejszy, bohater słynnej afery, | 0- 
świadczył, że w najbliższym czasie przy 
jedzie do Berlina, aby zobaczyć „swój 
dramat“ na scenie. 


„Mapja” Ghesfertona 


Fragment bankietu państwowego, wydanego przez rząd angielski na cześć człon- 
ków konferencji londyńskiej. Z lewej strony ku prawej: „małżonka włoskiego 
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ministra Grandi, sekretarz stanu Stinson, angielsk! premjer Macdonald, trancu- 


Owszem jeszcze są u | 


ski premier Tardleu, małżonka Stimsona. 
CEHE 
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„klub ludzi zadowolonych” 
ma rozpraszać smutki zatroskanych 
obywateli | 


Łódź, 27 stycznia. 
Wiadomo, że zarówno w życiu rodzin 
nem jak i społecznem nastrój odgrywa. 


OSZĘ | wielką rolę. Ludzie, odznaczający się hu 
ze U|morem, patrzący na życie przez różowe 
ak. | okulary łatwiej znoszą wszelkie niepo- 


wodzenia życiowe niż zawodowi pesymi 


wszędzie węszący klęskę i nieszczęście, 
W naszych czasach więcej mamy pe. 


śpie- | symistów niż ludzi, mogących z humo- 


rem znosić życiowe ciężary, Na każdym 
kroku 


spotykamy się z glebokiem zwąt- 
ne siły, a nawet w całą ludzkość, Coraz 


|mniej jest optymistów, coraz więcej Rra- 


czących ÓW m. czę 

/Bezsprzecznie czasy są złe, tego nie 
ukryje żadna maska śmiechu, lecz zdoła 
smutek ten zmniejszyć roztropna posta 
wa społeczeństwa, traktującego kryzys 
obecny jako fazę przejściową. Narzeka- 
nia i żale nikomu jeszcze nie pomogły, 
odwrotnie pogłębiają depresję psychicz- 
ną, a ponieważ są ogromnie zarażliwe, 
przeto zmuszają do westchnień na- 
wet tych 


którzy mają do az | eo vaagis powo- |i 
w. 


Skutek jest taki, że narzekają wszyscy: 
ci, którzy naprawdę są w krytycznej sy- 


zad. i-ci, którzy wzdychają 7 na samą 
myśl o tem, że kiedyś może znajdą się 
w podobnem położeniu. 

Dlatego też niezmiernie charakterys 
tyczny dia naszych czasów jest fakt pod 
jęcia inicjatywy w kierunku utworzenia 

„Klubu ludzi zadowolonych”, 
Instytucja ta, o ile powstanie, będzie 
niechybnie najcenniejszym dokumentem 
naszej pesymistycznej epoki, 

Jak wiadomo w stolicy projekt ten 
rozpatrywamy jest na łamach prasy. 

Z jektem tym wystąpiła pewna 


| pro: 
włas- | pani, która wróciła niedawno z Ameryki 


i opowiada, że 
"wy Chicago klub taki istnieje oddawna 
i daje doskonałe wyniki, . - 

Zadaniem takiego klubu jest, aby na 
jego terenie nie padło 

ani jedno słowo troski, czy smutku, 

ani jeden bodaj nejmniejszy objaw przy 
gnębienia, czy niezadowolenia życiowe- 
go, natomiast, by każdy z gości przyby- 
tych do kluby był pełen świetnego na- 
stroju, pełen dowcipu i chęci pożartowa 
nią. z bliźnimi, 
Czy u nas klub taki powstanie — to 
inna sprawa — wystarczy jednak dla 
przyszłych historyków sam fakt wyłonie 
nia takiego projektu. 


Mchy, jak drzewa 
ZO mmiigepznóbwwy ra: -arten ia soba rośiimea 


Z najnowszych badań wynika, że do 
rzędu praroślin, których ślady dotrwały 
dotąd, należały między innymi różne 
gatunki mchu. Jednakowoż nikt z współ 
czesnych o tych roślinach pierwotnych 
nie posiada dokładnego pojęcia, docho- 
dziły one bowiem do rozmiarów potęż- 
mych drzew. CY 

W początku ery węglowej nie było 
jeszcze drzew znanych obecnie zatun- 
ków, nie było też kwiatów, traw czy 
owoców. Pewien znakomity uczony 
uważa, że cykada — rodzaj rośliny pal- 
TUUA CERTAIN 


Tarkowski. Giełda rolnicza. 19.25—19.40 


„ Godz. 11.58 — 12.05 Sygnał czasu. |Plyty gramofonowe. 19.40—19.50 Komu- 


12.65 — 13. 10 Muzyka z płyt gramofo- 
nowych. 13.10 — 15.00 Przerwa. 15.00 
Komunikat gospodarczy. 15.20 —15.45 
Przerwa. 15.45 Przegląd komunikacyjny. 
16.15 Program dla dzieci — p. Julian 
Krzewiński opowie własną historię p. t. 
„Wesoła wojna“. 16.45 — 17.15 Muzyka 
z płyt gramofonowych.. 17.15 Lekcja ję- 


zyka francuskiego. 17.45 Muzyka lekka 


z „Gastronomii'. Orkiestra Schuslera i 
Mutzmana. 18.45 Rozmaitości. 19.10 
„Skrzynka pocztowa rolmicza' — kores- 


nikaty PAT. 19.58—20.00 Sygnał czasu. 
20.00 Odczytanie programu na dzień na- 
stępny. Wiadomości bieżące. 20.15 „Pięt- 
naście minut o muzyce* — wygł. prof. 
Ludom'r Różycki. 20.30 Operetka „Hra- 
bina I żebrak“ — Leon Aschera. 22.00 
Feljeton p.t. „Dnie studenckie“ — wygl. 
p. Wanda Grabińska, 22.15 Komunikaty: 
meteorologiczny, policyjny, sportowy. 
22.25 Komunikaty Polskiej Agencji Te- 
legraficznej (PAT). 23.00 — 24.00 Muzy- 
ka salonowa z „Oazy“. Orkiestra M. Ro- 


pondencję bieżącą omówi inż. Wacław imano, 


mowej — była pierwotną formą roślin 
wogóle. 

"Te cykada rośnie dotąd jeszcze w 
Japonii i Australji, jest jednakowoż nie- 
zwykle rzadka. Co do wieku tego naj- 
starszego gatunku roślin uczeni nie do- 
szli jeszcze do porozumienia. Niektórzy 
utrzymują, że ma ona za sobą około 20 
milionów lat. | 

Okres rozwoju Świata roślinnego 
przypada jednocześnie z ukazaniem się 
człowieka. Okazy roślin. których paie 
dziś jeszcze spotykamy w niektórych 
kopalniach węgla, świadczą wprawdzie 


fo tem, że powstały one nieporównanie 
wcześniej, aniżeli ukazał się człowisk, 
wskutek czego nauka o roślinie pokryta. 


jest jeszcze mrokiem wielu tajemnic, 
Nie znamy przecie wszystkich roślin na 
wet flory obecnej, nie wiemy nawet, co 
za tajemnice kryją olbrzymie puszcze 
Ameryki południowej i Sybsrji, w któ- 
rych są do dziś jeszcze olbrzymie prze- 
strzenie, zupełnie stopą ludzką nie dot- 
knięte. ; 


CKNNNKKKKKKKNRNK 
Czytajcie 


„REPUBLIKE" 


Eksperyment teatralny w stolicy 


Warszawski teatr literacko - ekspe- 
rytmentalny, istniejący od niedawna pod 
nazwą teatru Nowego, wystawia nową 
sztukę słynnego angielskiego dramatur- 
ga i powieściopisarza Chestertona p. t.: 
„Magja”. 

Jest to widowisko nawskroś literac- 
kle, nie mogące liczyć na nadmierne po- 
wodzenie wśród szerokich sfer publicz- 
ności. Jednak główną atrakcją „Magji“ 
As występ Juliusza Osterwy w roli głów 
nej. 


Dramat biograficzny 


Ferdynanda Lassalla 


Waldemar Sklarz, należący do młod 
szej generacji niemieckich dramaturgów, 
napisał dramat p. t. „Wybawca we fra- 
ku“, którego bohaterem jest Ferdynand 
Lassalle. : 

Sztuka jest osnuta na tle tragicznych 
perypetyj życiowych tego ojca socja- 
lizmu, Autor wprowadza na scenę rów- 
nież Marxa oraz Bismarka. 
"*„Wybawca we fraku“ ukazał siłę do- 
tychczas łedynie w formie książkowej. 
Jeden z teatrów berlińskich ma zamiar 
wystawić go w bieżącym sezonie. 


Jugosławia 


teatralizuje się 


Jugosławja czyni w ostatnich latach 
nadzwyczajne wysiłki w kierunku ste- 
atralizowania całego kraju. Jeden po dru 
gim powstają tam teatry państwowe — 
nietylko w stolicy, Białogrodzie, ale rów 
nież w miastach prowincjonalnych, 

lutym r. b. nastąpi tam znów ot- 
warcie dwu poważnych teatrów państwo 
wych: w Cetymii oraz Banjaluce. 

Rząd jugosłowiański popiera teatry 
nietylko przez budowanie gmachów i sub 
wencjonowanie, ale również przez 0- 
zgłaszanie dorocznych konkursów z na- 
grodami na najlepsze utwory dramatycz 
ne. 


Jubileuszowe nrzedsta- 
wienig 


„Wielkiego Kramu" 


W teatrze Reinhardta. w Berlinie od 
było się w tych dniach jubileuszowe — 
setne z rzędu przedstawienie „w ielkie- 
go Kramu“ Bernarda Shawa. 

Jest to, istotnie, godny uwagi suk- 
ces, jeżeli weźmiemy pod uwagę, że 
ta sztuka Shawa nie jest widowiskiem, 
absorbującem publiczność żywą akciją, 
humorem lub wystawą, raczei wymaga 
od widza nużącego skupienia i napięcia 
myśli... 


TEATR KAMERALNY Traugutta nr. 1. 
REWJA KARNAWAŁOWA „Z FUJA- 
RECZKĄ I BĘBNEM". 

Dziś, o g. 9 po raz ostatni ciesząca 
się wielkiem powodzeniem atrakcyjna 
rewja karnawałowa „Z Furajeczką i Bę 
bnem' której wykonawcy świetna arty- 
stka — tancerka J, Hryniewicka, pierw- 
szorzędna recytatorka . H. Buczyńska i 
premierzy reprezentacyjnej rewji w Po- 
znaniu Marja i Aleksander Żabczyńscy 
zbierają zasłużone oklaski. 

We wtorek po raz osta:r: lekka ko 
medja buduarowa „Która to byla“, 
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„ŻZPREYSS” 


TAJEMNICZE ZABÓJSTWO LITERATA 


Zagadka kryminalna, której policja amerykańska 
nie potrafi rozwiązać 


Opinia publiczna w Nowym Jorku 
jest w tei chwili zaniepokojona i zelek- 
tryzowana nową zbrodnią, bardziej ta- 
jemniczą i zagadkową, niż wszystkie 
dotychczasowe. Ofiarą jej pad! znany 
dziennikarz I powieściopisarz Mr. Gatet 
Garrett. 

Był to sobotni wieczór, mr. Garet 
Garrett siedział przy kolacji w jednej z 
mniejszych, ale wytwornych kawiarni 
nowojorskich w towarzystwie innego 
literata, Fryderyka Simpicha i dwu pań. 
W lokalu było cicho i spokojnie, gdy 
nagle wkroczyli na salę czterej zamas- 
kowani mężczyźni. 

W kawiarni powstało zamieszanie, 
a jeden z zamaskowanych ludzi zawo- 


T Panowie i panie! Proszę się nie 
niepokoić! Proszę się nie ruszać z 
krzeseł! 


„Wszyscy posłuchali tego rozkazu, 
prócz Garretta, który na te słowa pow- 
stał I zwrócił się twarzą do napasini- 
ków. W tej chwili przywódca ich, bez! 
słowa wyjaśnienia, strzelił do niego! 
czterokrotnie, przyczem trzy kule ra-' 
nity literata poważnie. 

W zamieszaniu, jakie po tei zbrodnij 


nastąpiło, napastnicy umknęli niepo- 
strzeżenie. 
Przyjaciele podnieśli zbroczonego 


krwią Garretta z ziemi, zaprowadzili 
do automobilu, zawieźli do szpifala i 
tu zaczęła się prawdziwa tajemnica 
Mr. Garrett nie chciał za nic podać 
szczegółów zamachu, ani wyrazić przy, 
puszczenia, kto jest jego sprawcą i wca' 
le nie myślał dać znać policji. J 
zarząd szpitala, bojąc się odpowiedzial- 
ności za ukrywanie zbrodni, sam zate- 
lefonował po policję, która ziawiła się 
w kawiarni i szpitalu dopiero w godzi- 
nę po napadzie, a obejrzawszy łuski na- 
bojów, pozostałe w kawiarni, wyraziła 
przedewszystkiem wielkie zdziwienie. 


| 
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— Byto bardzo ciemno wiec twarzy 
nie widziałem... Widziałem tylko sylwet 
kę wysokiego mężczyzny. odchodzące- 
go w stronę miasta... Zdawało mi się na- 
wet, że raz się odwrócił... Tak mi się 
zdaje, choć napewno powiedzieć nie mo 
zę... Nie przypisywałem temu wypadko 
wi zbyt wielkiego znaczenia. przypusz- 
czałem bowiem, że to zwykły przecho- 
dzień, wracający do miasta. Dziwił 
mnie tylko wypadek z psem. ale następ 
nego dnia pies był znowu wesoły jak 
zawsze... Zapomniałem o tei całej histo- 
a i dopiero teraz przypomniałem ją s0- 

ie... 

— Więc pan przypuszcza — zapytał 
Farber — że ów jegomość w nocy zako 
pał zwłoki pod pańskim płotem?... 

— Ja nic nie wiem.. Ja... — bąkał 
przerażony gospodarz. — Skąd ia mogę 
wiedzieć... 

— Dobrze — ódparł naczelnik urzę- 
du śledczego, a zwracając sie do aspi- 
ranta Faula, który stał obok. rzekł: — 
Każ pan robotnikom przystąpić natych- 
miast do pracy... 

Robotnicy przystąpili do kopania 
dołu. Nie była to praca łatwa. albowiem 
wskutek ostatnich deszczów ziemia roz 
miękła i pod płotem, okalającym zabu- 
dowania Fuksa utworzyły się wielkie 
bajora. Nad robotnikami czuwał Faul, 
Farber natomiast wraz z komisarzem 
Rozenbergiem siedzieli w pokoju, cze- 
kając na wyniki prac. 

Fuks nie mógł jeszcze przyjść do sie 


ednakże j! 


Jerzy Bak 


Upiór z Diisseidorfu 


Sensacyjny romans kryminafnuy 
na tte prawdziwych zdazczeń. 


Dowiedziawszy stę bowiem o napa- 
dzie, była przekonana, że to sprawka 
bandytów zorganizowanych, tymcza- 
sem owe łuski z nabojów dowiodły, że 
napastnicy używali lekkiej broni 22- 
kalibru, zamiast ciężkich i prawie nie- 
omylnie śmiertelnych, automatycznych 
pistoletów kalibru 38, albo 45, jakich 
stale używają przemytnicy alkoholu i 
sprzymierzeni z nimi inni bandyci. 


| 
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Wobec tego policja czyni przypusz- | 


czenia, że napadu na Garretta dokonali 


amatorzy bandyci dopiero wprawiajłą- | 


cy się w swoje rzemiosio, którym po 


przewidział, że inflacja wzbogaci, a nie 
zuboży Niemcy. Tę samą przenikli- 
wość w odkrywaniu tajemnic i orga- 
nizacji podziemnego świata finansowe- 
go w Ameryce wykazywały inne po- 
wieści i artykuły Garretta, być więc 
może, że z tej strony padły Strzały, 
które usunęły niewygodnego pisarza. 


PRRZARANKKRKANRA 


morderstwie zabrakło odwagi i tylko | gĄ 


dlatego usunęli, nie zabrawszy niczego. 

Temu przypuszczeniu przeczy jed- 
nak milczenie ofiary zamachu. która w 
24 godzin później, pomimo, że rany nie 
budzily początkowo niepokoju, nagle 


zmarła w szpitalu i zagadka pozostała | $$ 


nierozwiązana. 
Zamordowany dziennikarz zajmo- 


wał bowiem kierownicze stanowisko w | pa 


finansowych działach rozmaitych nowa 
jorskich dzienników i tygodników, 


dziennika „New York Times“. 

W karierze Garretta, po wojnie, by- 
ła pewna chwila, kiedy dziennikarz ten, 
bardzo ścisły i dobrze obznaijmiony ze 


swoim przedmiotem, pod wpływem buj KR 
postanowił się prze- | pa 


nej swej fantazii, 
rzucić do powieściopisarstwa, | napisał 
szereg utworów, jak naprzykład: „Tam, 
gdzie pieniądze wyrastają“, „Szalony | 
dolar” itp., a wśród jegó nowel istnieje | 
sedna, która utkwiła w pamięci także 
naszych czytelników. 

pisana została w pierwszych mieSiĄ- 
cach niemieckiej inilacji. 


Treść tei noweli świadczy o prze- 
który w czasach] „ 


nikliwości Garrsttą, - asa. 
kiedy nikt się tego nie spodziewał, 


24) 

— „Gdybym wiedział, że to on, ale 
któżby wpadł na to.“ 

Po upływie trzech godzin Faul zdał 
raport naczelnikowi urzędu śledczego: 

— Kopią. Narazie nie natrafili na ża- 
dne ślady. Woda załewa dół, praca jest 
więc ogromnie utrudniona. ` 

— Mówiłem, że nic z tego nie będzie 
— wtrącił komisarz Rozenberz. — Ja- 
kiś łotr zakpił z nas poprostu. Uważam, 
że należy skończyć tę komedię. naraża- 
my się bowiem tylko na kompromitację. 
_ Farber zamyślił się i odrzekł po, 
chwili: 

— Jestem innego zdania, panie komi 
sarzu. Cofniemy się, ale w odpowiedniej 
porze. Teraz jeszcze za wcześnie, — a 
zwróciwszy Się do aspiranta, rzekł. — 
Zarządzić krótki odpoczynek 
dalej! 

Tymczasem wieść o nadesłaniu przez 
upiora anonimowego listu lotem błyska 
wicy rozniosła się po całym mieście. 
Kto ją wyniósł poza mury urzedu śled- 
czego, nie wiadomo, faktem bvło jed- 
nak, że wszędzie mówiono tvlko o nie- 
zwykłym cyniźmie zbrodniarza, który 
nie waha się nawet przyjść z pomocą 
władzom policyjnym, aby naprowadzić 
je na swe Ślady. 

W stronę folwarku Fuksa ciągnęły 
masy gapiów, chcących z bliska przyj- 
rzeć się sensacyinemu wykopywaniu 
nieznanego trupa. Zawezwanv oddział 
policji otoczył szerokiem kołem część 
szosy i lasu, niedopuszczając nikogo do 


bie po uprzytomnieniu sobie. że nocny | miejsca, w którem toczyła się praca ko 
gość, wędrujący wokół jego domu był  paczy. 

upiorem z Duessełdorfu. Kiwał głową i 
powtarzał ciągle: 


Do późnego wieczora kopano, lecz 
bez rezultatu, Nie natrafiono nawet na 


sę ia 


a lp 
był poprzednio naczelnym redaktorem | p 


Nowela ta nosi tytuł „Złolo”, a na- + 


i kopać| 


wÄS LUNY | 


SEN O MIŁOŚCI 


film upajający czarem młodości i mi- 
tości — Reżyserja FRED NISLO. 


yw głównych rolach: 


8 Joan Crawiord E 


4 
M, 


ES 


| najmniejsze ślady, które wskazywały- 


by, że pod ziemią ukrywane sa jakieś 
zwłoki. 

Wreszcie Farber postanowił przer- 
wać pracę i odłożyć ją do dnia następ- 
nego. 

O godz. 9 wieczorem dwa auta wra- 
cały drogą, wiodącą do miasta. 

Gdy Farber zdał relację prokurato- 
rowi Oberfeldowi, o stanie poszukiwań, 
prokurator wzruszył tylko ramionami j 
rzekł: 

— Jesteśmy na mylnej drodze, panie 
naczelniku, zbrodniarz jest bardzo spryt 
ny i chce nas wziąć na kawał. Odrazu 
mówiłem, że list jest mistyfikacją. To 
niemożliwe, aby morderca podsuwał po 
licji pod nos dowody swej winv. 

Farber czuł się moralnie zdruzgota- 
ny. Nie wiedział co odpowiedzieć pro- 
kuratorowi. 

W pewnych chwilach zdawało mu 
się, że rzeczywiście błądzi po manow- 
cach, tracąc niepotrzebnie czas i tem 
samem ułatwiając zbrodniarzowi bez- 
karne ukrywanie się. Postanowił jed- 
nak kontynuować następnego dnia po- 
szukiwania. 

Następnego dnia Faul udał się z ro- 

botnikami za miasto, Farber natomiast 
pozostał w urzędzie śledczym. 
Q godz. 11 policjant Mever. pełnią- 
cy funkcje woźnego, wniósł do gabine- 
tu naczelnika poranną poczte. Farber 
początkowo nie zwrócił uwagi na listy 
i gazety, lecz dopiero po chwili wzrok 
jego padł na kolorową kopertę. która 
przypomniała mu wczorajszy anonimo- 
wy list zbrodniarza. Była to taka sama 
zielona koperta. Poznał nawet charak- 
ter pisma. 

Niewątpliwie ten sam anonimowy 
nadawca. 

Szybko rozciął kopertę i wviął ma- 
leńką kartkę, na której wypisane były 
dwa tylko słowa: 

— „Kopać dalej!“ 

Kartka wypadła mu z rak. Teraz już 
nic nie rozumiał. Więc zbrodniarz do- 
skonale był poinformowany o tem co ro 
bi policja, śledził ją na każdvm kroku 
DĄ niż policja jego! Któż to mógł 
y 
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PME DRZZOTZZERZ ZWRACA 


200 milionów 


dolarów hkæary 


Sąd apelacyjny St. Zjednoczonych 
skazał na 200 miljonów dolarów kary 52 
spółki naftowe, które stworzyły kartel; 
kara spadła na nie za przekroczenie pra 
wa o trustach. W liczbie ukaranych 
znajdują się największe spółki naftowe. 
Ponieważ kara ta jest bardzo wysoka, 
nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
skazane firmy zgłoszą kasację. 

Proces, który doprowadził do wy- 
znaczenia tak olbrzymiej kary, rozpo- 
czął się w r. 1925, kiedy to rząd SŁ 

Ziednoczonych rozpoczął śledztwo 
przeciwko szeregowi firm, spokrewnio- 
nych interesami z trustem naftowym. 
Wyrok przeciwko nim zapadł 12 czerw 


© ca 1929; ponieważ skazani apelowali, 
lodbyło się rozpatrzenie sprawy w dru- 


giej instancji, która wyrok poprzedni 
zatwierdziła. 


„trzecia klasa 
dla Turystów” 


pobiła rekord 240.000 
pasażerów w cią$u rofu 


Rozwijająca się żywiołowo turysty 
ka wodna skłoniła linje okrętowe pra- 


gjcujące na Północnym Atlantyku do 


wprowadzenia przed kilku laty dla po- 
dróżnych - turystów, dla jadących w 
celach naukowych, bądź w interesach 
wycieczek zbiorowych itp., także t. zw. 


s | „trzecią klasę dla turystów“. 


Frekwencja tych pasażerów wzra- 
sta z roku na rok bardzo znacznie. W 
roku 1929 osiągnięto nowy rekord. Li- 
nie okrętowe na Północnym Atlantyku 
przewiozły 240.000 pasażerów w trze- 
ciej klasie dla turystów. 


Znaczna różnica w cenie biletu, do- 


| bre pożywienie i dostateczne wygody, 
ji skłaniają nawet bardzo zamożnych po- 


dróżiych, nie szukających luksusu do 
korzystania z trzeciej klasy dla tury- 


A į stów. 


Nie namyślając się długo, wsładł do 
policyjnego auta i kazał jechać szofero- 
wi w stronę zamiejskiego lasu. 
Zbliżając się do owego miejsca, zau- 
ważył już coś niezwykłego. W tłumie 
panowało wielkie podniecenie. Ludzi- 
ska cisnęli się na skraj lasu, gdzie zwar 
ty kordon policji bronił dostępu. 
Naczelnik urzędu śledczezo dowie- 
dział się od Faula, że robotnicy natrafili 
wreszcie na widoczne ślady, wskazują- 
ce, że w tem miejscu leżą rozkładające 
się zwłoki. 

Na grudkach ziemi 
wiem pleśń. 

Nie mówiąc nikomu o dzisieiszym li- 
ście, Farber kazał roztoczyć baczniej- 
szą uwagę nad osobami, szwendające- 
mi się w pobliżu, nie ulegało bowiem 
wątpliwości, że zbrodniarz przez cały 
czas musiał być w pobliżu zabudowań 
Fuksa i z jakiegoś tajemniczego ukrycia 
obserwował wszystko co się dzieje do- 
koła. 

Agenci urzędu śledczego zabrali się 
natychmiast do roboty. Kilku z nich 
zmieszało się z tłumem, podsłuchując 
rczmowy i obserwując podejrzane typy. 
Robotnicy tymczasem kopali dalej. 
Po upływie pół godziny wyciaznęlj z 
głębokiego dołu strzępy jakiejś sukień- 
czyny. 

Widać było. że zwłoki są już blisko. 
Naczelnik urzędu śledczego wydał roz- 
kaz, aby rozpędzić tłum i nie pozwolić 
nikomu zatrzymać się na drodze. 
Policja konna przystąpiła do wypel- 
nienia rozkazu. Po upływie kwadransu 
droga była pusta. Tylko w dalil widać by- 
ło jeszcze pierzchających w stronę mia 
sta przechodmiów. 

Farber kierował już osobiście pracą 
robotników. Wydawał rozkazy, pilnował, 
przyjmował raporty niczem dowódca na 


acu boju. 

Nagle zbliży? się doń Faul i szepnał 
cichym glosem: À 
— Panie naczelniku, widzł pan, tam 
ktoś stoi... 

— Gdzie? — zapytał naczelnik, nie 
odwracając głowy. 

— Tam, na wzgórku za panem, w od 
lezłości trzystu kroków. 

(D. c. n.) 


znaleziono bo- 
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Piłkarze na boisku 
£. K. S. zwycięża Bieg 


W dniu wczorajszym odbył się na bo 
fsku LKS mecz piłkarski między ligową 
drużyną ŁKS-u I Biegiem. Zawody za- 
kończyły się zasłużonem zwycięstwem 
ŁKS-u w stosunku 6:1 (3:0). Na gra- 
czach ŁKS-u znać było, że uprawiali tre 
ningi. Zwycięzca wystąpił w swym peł 
nym składzie ligowym. Bramki zdobył: 
Owożdzik I dla Biegu I Śledź 3, Trzmie 
la 2 1 Tadeuwszcewicz I dla EKS- 

Sędziował p. Andrzejak. Widzów oko 
ło 200 osób. 


BOKS W KLUBACH FABRYCZNYCH 


Wczorajsza impreza w sali Klubu Sportowego 


Kluby Zjednoczone urządziły w dniu 
wczoraiszym w lokalu własnym. we- 
wnętrzne zawody bokserskie z udzia- 
łem zawodników Geyera. Kruszendra i 
Widz. Manufaktury. Walczyło dzie- 
bym par, w wagach od muszej do Śrc- 

niej. 

Śnntkania były naocół dość Intere- 

sujące. Najładniej wynadł mecz między 
Lipcem | Cyranem. Pozostali bowiem 
puęllatorzy, z wyjątkiem Kuropatwy, 
stanowią jeszcze materjał surowy. Naj- 
jepszym zawodnikiem okazał się Cyran, 
I dobrym był Kuropatwa B.. dzikim bok 
serem był Zarzycki, który nie orientnie 
się jeszcze w zasadach przyjętych na 
ringu. 
"Zawody dobrze zorcanizowane. Pu- 
bilczności około sto osób. Sędzią głów= 
nym był p. Milsz. Punktowali 1 mierzyli 
czas pp. Kordan, Taflowicz, Kuropatwa 
| Wrocławski. y 

Wyniki zawodów przedstawiają się 
następująco: 

Waga musza, 

Mikotajszyk (Z.) — Brzęczek (Z.) 

Brzęczek ma dominującą przewacę 
od pierwszego starcia i zmusza Mikołaj 
enaa do poddania się w pierwszej run- 

zio. 
Waga korucla. 
Krzywański (Z.) — Cegietski (W. M.) 

Spotkanie niczbyt ciekawe. Brak te- 
chniki | rutyny u obu zawodników. Źwy 
cięża Cegielski na punkty. 


waga piórkowa. 

Szetel (Z.) — Kawczyński (Y. M.) 

Spotkanie dość żywe. 
nieznacznie góruje nad przec' wniklem. 
Zwycięża na punkty Kawczyński. 

Jędrys (Z.) — Podstawka (Z.) 

Jędrys silniejszy od Podstawki, 
wciąż posiada inicjatywę i wreszcie w 
trzeciej rundzie zmusza Podstawkę do 
poddania się. 


Cyran (Z.) — Lipiec (G.) 


zawodnicy posiadają dużą technikę i ru 


tynę. Lipiec ulega Cyranowi na punkty. j koguciej — tytuł mistrzowski wakuje. 


i waga mieszana, 
w. p. Kijewski (Z.)—Ankierman (G.) w.e 
Obaj zawodnicy b. zacięci. Walka o- 
stra, bez tempa i chaotyczna, Techniki 
nóg nie widać u żadnego z bokserów. 
Wynik nierozstrzygnięty. 
CIAA 


A.Z.S. warszawski 
gošciem l. K. Poznański 


kowie: Nowak, Rozmysłowicz gzłon: wych i pob pracy nad soba. 


„skie o mistrzostwo Podhala. W biegu na 


Kawczyński: 


|strzostwa świata następująco: w wadze 
Najciekawsza walka wieczoru. Obaj muszej — tytuł mistrzowski należy do 


Nowe władze Zw. Gier Sporfowych 


Z wczeraujszeżo wolnego zgrommnd- 
dzemia 


W dniu wczorajszym odbyło się w|iczyk I Hermans: Walne zebranie uchwa- 
sali YMCA walne zebranie Łódzkiego |liło, że sędziowie nie mogą być członka 
Okr. Zw. Gier Sportowych. Nowe wła-|mi zarządu ani Wydziału Gier | Dyscyp 
dze zostały wybrane w następującym | liny. 
składzie: prezes: kpt. Marszałek, wite W. sprawozdaniu Zarządu wyrażono 
prezesi: dyr. Kannenberg 1 Połomski, se- | pod :iekowanie Redakcji „Expressu Wie 
kretarz Rudnicki, skarbnik: Leśniewicz, |czornego” za ufundowanie  puhdru, do 
członkowie zarządu: Horeks, Latoszew- |rozgrywek w piłkę koszykową, co _ spo- 
ski, Sztencel, Tadeuszewicz, Iżykowski, |wodowało powstanie na terenie Łodzi ca 
Marczewski I Seydler. Wydział Gier ijlego szereru nowych sekcji gier sporto- 
Dyscypliny: przewod. Kozielski, człon=|wych i pobudzio towarzystwa do inten- 


a x à 
Zjednoczenie 
Waga lekka: 

Zarzycki (Kr. E.) — Haponik (Z.) 

Zarzycki b. dziki | nieopanowany. 
Haponic dobry technik, ale zńaczniej Bińkowski (Z.) — Kuropatwa (Kr. E.) 
słabszy od przeciwniką. Zwycięża Kuropatwa, zmuszając 

W pierwszej rundzie Faponik się | Bińkowskicgo do poddania się w ostat- 


poddaje. niej rundzie. 
ME 


Zawody narciarskie w Zakopanem 


Wszędzie Bromista Czecia 
Zakopane, 26 stycznia W niedzielę pierwszym punktem pro | 
W sobotę i niedzielę odbyły się wj ramu były skoki do kombinacji w któ. 
Zakopanem dwudniowe zawody narciar |rych pierwsze miejsce żająj Bronisława | 
a | Czech uzyskując dwa skoki po 37 mir. 
18 klm, zwyciężył Bronisław Czech w, Drugi — Rajski dwa skoki po 36 mtr. 
czasie 1, 29,56. Na drugim miejscu zna«| W kombinacji o mistrzostwo Zakó. 
lazł sę Szostak Karol w czasie 1,31.38 panego pierwsze m'ejsce zajął Bronisław 
wykazując stałą poprawę formy, Trze- | Czech z notą 455,21, drugi Rajski z no- 
cie miejsce zajął Kuraś w czasie 1,32,21. | tą 385,11, trzeci — Marduła 2696 W 
Następnie odbył się bieg pań na 6, skokach pozakonkursowem pierwsze 
kim. w którym zwyciężyła Staszel.Po. | mie'sce zajął Rozmus z notą 172,6. Sko 
lankowa w czasie 26,43 druga — Stop- | ki 32 i 43. Czech zajął dziewiąte mièj- 
kówna 30.56. sce, 


Boksersey mistrzowie świafa 


Czy zajdą zamiamy ma sianowishacka 
EEST ZÓ wy 


Rok bieżący zapowiada wiele zmian | strzów olimpijskich, co do pewnego sto- 
w dotychęzasowem ustosunkowaniu sił|pnia jest równorzędne z tytułami mi- 
na terenie Światowego i europejskiego strzów świata, oraz mistrzów Europy. 
sportu bokserskiego. We wszystkich) Tytuły mistrzów olimpijskich zosta- 
prawie kategoriach wagi, o ile tytuły mijiy zdobyte w Amsterdamie 1928 r.i 
strzowskie są obsadzone, przygotowują | przez: w wadze muszej — wegra Kocsi 
się liczne ataki na stanowiska mistrzów | sa, koguciej — włocha Camaguni, piór- 
W tych natomiast kategoriach, w któ- | kowej — holendra Claverona, lekkiej — 
rych tytuł mistrza wakuje, a kategoryi | włocha Orlandi, półśredniej — Morgan 
takich jest sporo, prowadzone są już eli-|z NoNwej Zelandji, średniej — włocha 
minacyjne walki. Toścani, półciężkiej — argentyńczyka 

Obcenie sytuacja przedstawia się w| Ogeniderro, ciężkiej — argentyńczyka 
boksie zawodowym, jeśli chodzi o mi-| Jurado. 

Mistrzami amatorskimi Europy są: w 
wadze muszej węgier Kocsis, Kaki 
— włoch Camaguni, piórkowej — holen 
der van Klaveron, lekkiej — włoch Or- 
landi, półśredniej — Galataud, francuz, 
średniej — włoch Toscani, półciężkiej 
= miemiec Pistula, ciężkiej — szwed 
Ranon. 

Na zakończenie wypada podać listę 
amerykańskich mistrzów boksu zawodo 
wego. Są nimi: w wadzę muszej —| 
strzów świata, posiadają je bądź ame- |mistrz świata Frankie Genaro, koguciej 
rykanie, bądź nikt, -= Al Brown, w piórkowej — mistrz 

Tytuły sawodawyoh mistrzów Euro!świata Battling Battalino, w lekkiej — 
py są rozdzielone, jak następuje: w wa: | mistrz świata — Sammy Mandell, w pół 
dze muszej — francuz Huat, w wadze | średniej mistrz świata Jackie Fields, W 


Bartóstak (Zi) = Opacki (W. M.) 
Zawodowcy równi. Walka niecieka- 
wa, Wynik nierozstrzyznięty. 
Waga średnia, 


z N/mm 


amerykanina Frankie Genaro. W wadze 


W wadze piórkowej mistrzem zawodo- 
wym świata jest amerykanin Battling 
Battalino, w wadze lekkiej — ameryka= 
nin Sammy Mandell, w półśredni tj sr: 
Jackie Fields, w średniej. półcięż.%*; | 
ciężkiej — tytuły mistrzowskie wakują. 
Jak widzimy — jeśli chodzi o tytuły mi 


w sobotę bawił w Łodzi warszawski | koguciej — hiszpan Flix, w piórkowej — | pozostałych trzech wagach tytułów mi 


Pelkiewicz zwycięża 
w Ameryce! 

Petkiewicz wreszcie startówał i ©- 
krył się ża Oceanem aureolą slawy sport 
polski! Nareszcie więc po dlugich ocze- 
kiwaniach i trudnościach na jakie napa 
tykał nasz doskonały  dlugodystarns0- 
wiec, odbyły się w Bostonie zapowie- 
dziane zawody lekkoatletyczne, z któ- 
rych jako zwycięzca wyszedł Petkiewicz 
pozostawiając w tyle aż 16 zawodników, 
Bieg odbył się na 2 mile angielskie, któ- 
rą to przestrzeń przebieg! Pelkiewicz w 
czasie 9,39,2, Petkiewicz stoczył zaciętą 
walkę z Milroosem, który jednak zma- 
szony był zadowolić się drugłem miej. 
scem, Radość kolonii polskiej licznie ze- 
branej ma tych zawodach trudno opisać, 
Petkiewicz był przedmiotem długotrwa 
łych owacji, Następny start naszego ró- 
dska nastąpi w pierwszych dniach lute- 
go w Nowym Jorku 


W Chamonix odwilż 


Co będzie z mistrzostwem 
świata 


Zapowiedziane na dzień dzisiejszy ro 
zpoczęcie turnieju hokejowego o mistrzo 
stwo Europy stanęło pod znakiem zapy» 
tania z tych wzelędów, że w Chamonix, 
panuje obecnie odwilż i warunki atmos- 
feryczne uniemożliwiają przeprowadze- 
nie rozerywek. Miedzynarodowy Kon- 
gres Hokejowy na dziesiejszem posie- 
dzeniu zastano się co uczynić dalej I 
czy reprezentacje poszczególnych 
państw mają czekać zmianę warunków 
atmosferycznych. 


Walne zebranie 
Związku Piłki Nożnej 


Druga część obrad walnego zgroma. 
dzenia ŁZOPN-u trwała zaledwie kilka. 
naście minut, Wniosek o skreślenie klu- 
bów fabrycznych z listy członków Ł, Z. 
O. P, N-u nie został umotywowany z tej 
prostej przyczyny, że delegaci klubów 
robotniczych (wnioskodawcy)  spóźnili 
się na zebranie, Zebranie wniosek ten 
jednogłośnie odrzuciło i na tym skończy- 
ło sie- zebranie, 


; 


Ping-pong 
Dalsze wyniki o mistrzostwo 
Łodzi 


W rozgrywkach ping - pongowych 
o mistrzostwa Łodzi uzyskano ostatnio 
następujące wyniki? 

24 stycznia, 

Sala ŁKS-u: 

Zjednoczeni — Kruscheender 6:4, 
Oratorium I — Kruscheender 7:3, 
Sala Widz, Manul.: 

Widz. Manuf. I — YMCA T 5:5, 
Widz. Manit. II — Hakoah II 6:4. 
Widz. Manuf, I — Hakoah I 8:2. 
25 słycznia. 
Sala Kruscheendera, Pabianice: 
A OUR I Pab. — Makkabi (Zgierz) 
Kruscheender (Pab) Makkabi 
(Zgierz) 7:3. 

Sala Kadimahu: 

Kadimah I — Zjednoczenie I 842, 
Sala Hasmonci: 

Sek. Młodz. Rzem. — Orkan I 10:0, 
FHasmonea II — ŁKS II 9:4, 
Hasmonea I — YMCA 1 9:1. 
Makkabi I (Zcierz) — ŁKS 4:6 

Sala Kadimalm: 

Widzew — Sek. Młodz. Rzem. 3:7, 
Kadimah Il — Hasnfonea II 3:7. 


e 


AZS, który w spotkaniach z zespołami, Vacat, w lekkiej — bicig Sybille, w pół- strzów Ameryki wakują. 


tódzkiemi uzyskał następujące wyniki: | średniej — belg Roth, w średniej — iran 
slatkówka żeńska: AZS — Rodzina Woj-j 


ŁKS 30:18, koszykówka żeńska: AZS— | les. 


nański — AZS 17:14 (11:11). belgowie. 
Zwycięstwem nad AZS$-em 


Poznański wielki sukces. 


odniósł 


rie są rozgrywane. Mamy jedynie mi- 


cuz Marcel Thil, w półciężkiej — włoch cle, dlaczego tytuły światowych mi- 
skowa 30:8, siatkówka męska: AZS — į Bonaglia, w ciężkiej — belg Pierre Char tsrzów boksu zawodowego w kilku ka- | jowym PKS- odbył się mecz i 

Na'większą liczbę tytułów zawodo- tegoriach wakują tak długo. 
Poznański 16'4, koszykówka męska: Poz wych mistrzów Europy posiadają tedy dlatego, że Ameryka w tych „kategor- 


Jeśli chodzi o boks amatorski — nie którzy mogliby stanąć do walki o tytuł 
ma dotąd mistrzostw świała i tytuły te „mistrza świata, 


Mecz hokejowy w bodzi 


W dniu wczorajszym na torze hoke- 
okejowy 
Poprostu miedzy ŁKS-em i drużyną slaw. im. Na 
jrutowicza. Zawody zokańczyłv się zasłu 
żonem zwyciestwem ŁKS-u w stosunku: 
9:0, (2:0, 2:0, 5:0). Bramki dla ŁKS-u 
zdobyli: Chelmicki i Dutrosiński po 2 0- 
raż Król 2 i Linkie L 


To ostatnie wyjaśnia nam znakomi- 


iach nie posiada mistrzów własnych, 


Rzym, 27 stycznia, 

iNa tle ostatniej encykliki papieża o 
wychowaniu młodzieży, wyn'kł nowy o- 
stry konflikt między faszyzmem a Wa. 
tykanem, 

W odpowiedzi na papieską encykli. 
kę ukazały się dwie książki autorów fa- 
szystowskich, polemizujące z wywoda- 
mi Ojca świętego. £ 
+ Obie książki znalazły się na indek- 
sig. ) 

„Biesiedowski 
„nie będzie wydany sowietom 

Z Paryża donoszą: 

JW min. spraw zagranicznych repre- 
zeńtantom. pfasy oświadczono, iż rząd 
sowiecki dotychczas nie zwracał się do 
Francji z prośbą o wydanie Biesiędow- 
skiego, zaś zapytani w tej sprawie praw 
nicy Gówiadęgyii zgodnie, iż ponieważ 
między rządem Francji a rządem Sowie 
tów nie została zawarta żadna konwen- 
cja o ekstradykacji przestępców, prosba 
©. wydanie Biesiedowskiego nie może 
być wniesiona przez rząd sowiecki, jako 
pozbawiona wszelkiej podstawy praw- 
net 


Parowóz 


zarył się na metr głęboko 
© w wyamę piasczystą. 
Ryga, 27 stycznia, 

* Dziś nad ranem, o godz. 6-ej maszyni 
sta pociągu towarowego, składającego 
się z 14 wagonów, nie zauważył na dwor 
cu ryskim sygnału i przełamawszy zapo- 
rę wpadł w wydmę p'aszczystą. Paro- 
wóz: się w piasek na 15 m. daleko i 
na [ m, głębokoi wywrócił się. Wagony, 
przeważnie cysternowe, rzucone zostały 
mna tor pociągu osobowego, na odległość 
15 metr, Kilka innych wagnów, w któ- 
rych znajdowały się próżne beczki, zo- 
stało rozbitych. Kerownik parowozu i 
palacz są cię'lko ranni, szkody materjal- 
ne olbrzymie. Ruch na tej linji, tak towa 
rowy, jak pasażerski, został wstrzyma- 
Gy ELAR | 


a; Nowy konflikt 
miedzy faszyzmem i Watykanem 


Armendarez del Castiglio 


meksykański poseł w Moskwie, odwoła- 

ny został przez rząd meksykański z po- 

wodu. nadwyrężenia stosunków dyplo- 

matycznych pomiędzy Meksykiem 'a 

Rosją. Tarcie spowodowane zostało 

przez agitację komunistyczną w Mek- 
syki 


Prenumerata: 
aan Ea 


W Łodzi 2.90 miesięcznie.—Zamiejscowe 3.50 zł, 
miesięcznie—Zagranicą 560 zł. 
Odnoszenie do domów 40 groszy. 
Redakcja I Adm'nistracja, Piotrkowska 49. , 
Telgfon Administracji 1:22-14. — — 
sę” Redakcji: 1.27-24, 1:36-43, 1.36-44 EA 
Za wydawnictwo „Republika”* sp. z ogr. odpow. Władysław Polak. 


EYPRES"_ 


Słynna „piwnica Auerbacha* w Lipsku, podziemna winiarnia, w której—w myśl 

podania — był stałym gościem legendarny „dr Faust“ (prototyp naszego czar- 

noksiężnika pana Twardowskiego), obchodziła w tych dniach 400-lecie swego 
istnienia. Na zdjęciu wnętrze słynnej piwnicy, 

EESE IS E ER CYDCTCZODEO SE CZORT 


Zdawałoby się, że przygody romantyczno-awanturnicze w podróżach są przy 
obecnej, tak udoskonalonej komunikacji, niemożliwe... A przecież "zdarzają: się, 
Turystom, którzy odbywali podróż do Południowej Ameryki na okręcie „Mon- 
te Cervantes", nie śniło się, że wylądują jaka rozbitki na Ziemi Ognistej, w bez- 
ludnetm miejscu, w którem mieści się jedynie argentyńska kolonia przestępców 
Ushuaia (widoczna na powyższem zdjęciu). Jak wiadomo — „Monte Cervan- 
tes“ najechał przed kilku dniami na skałę podwodną i zatonął. 
RAEE TESTY C E E ŁZA OAOZK ED 


Jak książę Walii będzie podróżomać 


Książę Walji udaje się do Afryki na polowanie. Podróż odbędzie się w dwuch 


Bank niemieckich urzędników w‘ Beril- 
nie zawiesił wypłaty. Jedną z przyczyn 
tego krachu finansowego były — wyso- 
kie pożyczki, udzielanę przez ten bank 
pod zastaw starych obrazów wątpliwej 
attentyczności. Powyżej widzimy obraz 
„Święta Rodzina*, rzekomo  pendzła 
włoskiego mistrza Andrea del Sarto. Na 
obraz ten, pom. inn. pożyczył bank nie- 
mieckich urzędników poważną sumę 
chociaż znawcy kwestjonują jego auten- 
tyczność. 


We wtorek rozpoczęły się w Berlinie 
rozgrywki ping-pongowe o tytuł mistrza 
świata, do których stanęli przedstawicie= 
le 10 narodowości. Największe szanse 
na zwycięstwo mają Węgry, reprezento- 
wane przez pannę SIPOS oraz KELENA, 
widocznych na powyższem zdjęciu. 
200000000090009900000002006000 


Ataman Mucha znów 
na widowni. 


Ryga, 27 stycznia. 
„Komunist' donosi o nieustających 
wrzeniach na Ukrainie. 
W Kijowszczyźnie ukazał się lotny 
oodział powstańców, którego dowódca 
zsyła wyroki śmierci na komunistów, pod 


autach (widocznych na dolnem zdjęciu) specjalnie do tego celu zbudowanych. ' pisane „Ataman Mucha" i dokonał iuż 


Z lewa; auto, służące do polowania; .z prawa: auto mieszkalne, zawierające 
również urządzenie kuclienne oraz sypialnię. -Na górnem zdjęciu: micszkalne 
wnętrze tego auta, i 


Ogłoszenia: 


miesięcznie; 


Gedziny przyjęć redakcji 6— 
po poł. Rękopisów niezamówio= 
nych nie zwraca się. — — — 


W drukarni „Republiki“ sp. z ogr. odp, Piotrkowska 49 i 6% 


kiiku zamachów na wyższych urzędni- 
ków sowieckich, 


ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpslt.) 
bol» 28 W TEKŚCIE: 50 gr. za wierz milimetrowy. 
NEKROLOGI: do 150 wierszy po 20 gr. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp). Zaręcz Í 
z zaślub. po tekście 10 zł. Za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe © 50 proc, zas 
graniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobna 
13 groszy. — Najmniejsze zł 1.50, poszukiwanie pracy 12 groszy, najmniejsze 1.20. 


(na stronie 4-szpult.) 
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